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P R E N U M E R A TA. 
W Łodzi: 

ROemie rs. 6. 
Pdlftlcznie " 3. 
K\vartalni& . • . .. 1 k. 50. 
Miesi~zni& . " - ,., 50. 

W KRÓLESTWIE I CESARSTWIE' 
I Rac.1lia . • • • • rs. 8 

POlr,,!,znie " • 'I 4 
Kwartalnie . . . H 2 

prenull\era~ nR ,,Dziennik lódski" 
• War.",.le Rrzy~muje ąklaa Henry· 
ka Hin.feld., przy 111. llAzowieclriej, 
" 16, wprost towan:ystw.. kredyt.,. 
wegr ";emskiego. Tamie nabywać 
możua pojedyn .... ll~mery Dliellnikl\. 

Cena pojedynczego mUDem 5 kop. 

PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 

C ENA O GŁOSZEŃ. 

Za jeden wleraz petitem lub za Jego 
. jejsce 6 kop., z nst~stwelll wrazie 
ezęściej powtarzających Iłi~ Albo wi~
k •• yeh ogło.zei. odpowiedniego rab .. tn. 

Nekrologi: za k .. Żl\y wiersz lO kop. 

Reklamy: za k&żdy wiersz 12 kOI'. 

Stale 3 wierszo"e ogłoszenia a.clre-
sowe po rs. 2 miesi~e. 

Od •• I etności przewyższających 10 
rubli mrtęp.two ,Iodatkowe ogólne fj 
lllGe. 

JULENDARZlX. 
fu i§: _ '. M_ryi Pa.nny Śzkajll. 
. Jutro: AlekBego Wy,nawey. 

BIURO ~AKCYI' I ADMINISTRACYl' , 

'lJLICA 1·.ił..84Z :ME~ERA. N r . iSJtł • 
Ógłoszeni'" przyjmowane są: w Administracyi DziennikA" 

Oraz w biura.clt ogłO!::fZeu Rajrhmaua i Frendlem w'\Vf\rszft.wie 
i w łMlJd. 

Wschód .tofiea o go.b. 3 ln. 58. Zachód o goilz. 8 m. 12. Adres telegraficzny: 
DługOilć Qui" .god •• 16 m. 15. Ubyło dnia godz. - m. 30. .,D Z :I=N:tX.... ŁÓDŹ. Rękopisy nallesłaue bez zastrzeżeni. - uie bęolą zwrOCAne. 

--------,-.,- e anye!. Juk i>r~ końcu roku lsitnal kop. za Plla. - pojai1iiiirku tI.oiCk1nl ~nasta-l-lfr:-ll kOp:('I()10-r:-17- kop. w z ocie za ., PRZEMYSŁ WEŁNIANY W ROSYI jarmarku pokrowślOm ' pozostał!! bU11lzo la znowu cisza na wszystkich targowicach pud), czyli o 8%, a przeciętna cena welny 
dużo wełny niesprzedauej. WiękSza część wełny, cęny zaczęJy spadać i już ua jarmar- austl'a\skiej z 21.4-23 fuut. ster\. w l'oku 

pod ocłaron,. ceł' ' tych zapasów znalazła jednak zbyt w Iisto- ku petropawłowskim w Jekaterynosławiu 1887 do 20.-1 - 21.9 fuut. sterl. za 2-10 (I. 
pail,zie i w grudniu, tak, że na najbliższym wykazaly 100;. zniżki. Mimo to przebieg aug. (z 20 r. 33 kop. - 22 r. 23 kop. 1ll1. 

l. jarlnarku kreszczeilskirn 'W roku uastępnym jarmarku, 11a który dowieziono około 70,000 19 1'. 38 kop.- 20 r. 80 kop. w zlocie za 
" Rodowla owiec, _ J&rIDarki welniane w r, 1888.- pozostałość wełny zeszłorocznej była jpż pudów, był jeszcze dosyć zadawalniający. llud), czyli o 4.7-6.40;.. Na początku roku 

Handel zewnętrzny. - w~óz j pnywóz weby niewiełka, a mianowicie zawierała 8,000 Jarmark iliński w Poltawie, niegilyś bar- zniżkę tę równoważył niski kurs rubła, 
\V Istach .. tatnieh. pudów wełny brudnej , 1,500 p. peregonu, dzo ważny dla handlu welną, stracił pra- dzięki któremu ceny najlepszej welny rus-

I II lloczątku bieżącego dziesięciolecia od- 10,000 p. run mytych i 2,500 p. braku 'my- wie ' zupełnie dawniejsze swe znaczenie. kiej, t. zw. biszpailskiej, pomimo spadku cen 
dzielna koniisya zajęla się zbatlaniem stanu tego; ogółem 22,800 pudów. Przy tak ma- W roku zeszł)11l nie sprzedano na. tym jar- welny angielskiej, doszly w marcu do 36-
hOl1owli owiec 'w Rosyi. Okazllld się wte- Iych zapasaCh, pierwszy w roku jarmark marku więcej nad 10,000 pUllów. Zupełnie 38'/. l·S. kred. za pud; później, z powodu 
dy, że ćałe paflStwo posiada okolo 45 !ni- krzeszcljeńSki przeszedł pomyślnijl: niesprze- już niepomyślnie skończył się jarmark zwyżki kursu rubla, ceny wełny hiszpai,
lionów rlnk' owiec, w tem około 10 mi- danych pozostało tylko ~OOO pudów, a ce- uspień ki w Oharkowie. Przeszło połowa skiej spadły no. 33 - 35 rs. za pud. Je. z
uonów sztnk mei·ynos6w. Przl,tem komi- ny podniosły się o 1\J l. 'w 'poróWnaniu 'wełny brudnej pozostała niesprzedallą, II ce- cze mniej pomyślnym był rok 1888 dla 
~ a stwierdziła, zjl w ostatrilch czasach, z jarmarkiem pokrowskim. Najbardziej by- ny jej nie< przewyzszały 10 rs.; szczegól- zwykłej wełny ruskiej, będącej glówn)~n 
poprzell~lIjących jej badania, i10sć owiec ły posznkiwarle gatunki niższe i właśnie' niej źle szła sprzedaż wełny mytej, z ogól- przedmiotem wywozu; ceny tej wełny w 
zwyczajnych wzrastała stopniowo, a jedjJo- tych gatunków zabrakło na jarmarku. n~j bowiem ilości 25,000 pudów, sprzedano pierw zem półroczu nie przewyższyły 13'J., 
cześnie ~mlliejszała się 'ilość owiec' cienko- Z wiosną rozpoczęły się zakupy welny tylko jednę partyę 500 pudów. Skutkiem rs. za pud (w lipcu roku 1887 dosięgły one 
wełnistych. ' przyszłej ,~trzyży , za którą fabl'Ykanci i spe- tego spekulanci, którzy zakupili wełnę na 15rs.), następnie obniżyły się na 10- 11rs. 

Z lat następnych do chwili obecnej Ille- kulanei ofiarowa~ hodowcom clJny wyższe jarmarkach poprzednicb, licząc na wyższe w październiku. Pomimo cen tak niskich 
ma szczegóło)Vych danych o stanie hodowli od płaconych na Jarmarku kreszczeńskim, a ceny, na jarmarku nspieńskim, musieli sprze- wełna ruska nie miala już dawniejszego 
owieo, lecz łuźne wiadomości, zetJraue w tym mianowicie 9-10.50 rs. za pud. Mimo to dawać ją ze stratą, lub też oczekiwać lep- zbytu za granicą. i wywóz jej, w porówuu
czasie, świadczą o lItopniowym upadl>u tej jarmark 'IV Kachówce ,~dnin 21 maja miał szego- uastrojn rynku wełnianego. Wszyst- niu z rokiem 1887, zmniejszył się o 539 
gałęzi przemysłu rolnego w Rosy!. Wobec przebieg ospały, za granicę nic nie kupo- kiej wełny na jarmarku uspleńskim było tysięcy pudów. Okoliczność ta wpłynęła 
wysokich cen zboża na początku bieżą- wano, a c.eny utrzymywały się w grarucach 83 700 pudów, a sprzedano tylko 25,600 niemało ua 'przepełnienie rynków wewnętrz
cego dziesięciolecia, ludno§ć rolnicza wielu wiosennych zaofiarowań kouu·aktowych. pudów, zatem umiej niż 1/.; płacono za nych, a ceny byłyby niewątpliwie spadly 
okolic zaczęła zarzucać hodowlę owiec- Jeszcze większa cisza panowała w dniu 2 welnę brudną 9 -10 1'8., za peregon 17- jeszcze bardziej, gdyby ożywienie prze-

. zwracając się do zyskowniejszej upra:;:j czerwca na jarmarkn w Baeh'mucie, gdzie 19 I's., za runa myte 32 rs. za pud. Odtąd mysłu wełnianego przędzalniczego i tkac
zboża. Znaczńe obszary stepowe, doskonałe towaru ł1yło mało, a nie sprzedimo więcej ceny, rIlaczęły spadać. Wielka ilość rozmai- kiego nie zwiększyło, było zapotrzebowa
pastwiska dla owiec, zaorauo i zasiano nad 10,000 pudów. W pierwszej pof<lwie tej wełny, pożostala z jarmarku uspieńskie- nia wełny wewnątrz kraju. W roku 1887 
zbożem. Obok tego tą.kże zakaz wywozu czerwca dOkonano bardzo wielkich obro- go, musiała odbić się lliekOl'zystnie na na- przybyło Rosyi 25 tysięcy nowych wrze
o,~ie~ do.gMwnJ:ch krajów zachowo-e~<I- tów wełną w Rostowie nad 'Donenti sprze- s~ępnym jarmarku pokrowskim, zwłaszcza, elon, co powinno było zwiększyć wytwór 
peJsk!cb I rozmalte choroby z~aZll~, wyni- da'llo do 800,000 pudów? Z . tyClt, około że. P~'zywóz welny z~granieznej w .o~tatnicl~ przędzy. o 50 tysięcy llUdów. r~czllie. Mi-

. szczaJące stada, przeszkadzały rozwpjowi 500,000 ' pudów nabywcom I' za.grahlcznym, mleSlącach wzr6sł )esz1lze bardzIeJ. Łódź mo to, Jak zaznaczono wyzej, Ilość welny 
holl'owli owiec W Rosyi. Rząd starał i sta- a ceny podniosły się znacznie (IQ r : 75 i inue miasta fabryczne Królestwa zaczęły niesprzedanej przy kOliCU roku zeszłego by
r.a się ciągle uSlm'ąć te przeszkody. Mini- kop.). Troicki jamlark w Charko'V~e p- spro'ya;dzać dużo wełny francuskiej i ame- la bardzo wielką· 
steryum skarbu wyjednało już pewne ulgi powiadał się bardzo dobrze: m:odZaj6\v spo- J'ykańskiąj średniego gatunku, szczególniej Wywóz welny ruskiej za granicę 111'ze
ella 'wywozu' owiec do ł'rancyi . prowadzi dziewano się świetnych, a żwawe obroty zaś australskiej. Wełna.- zagraniczna wci- wyższa znacznie przywóz welny zagranicz
dalsze Układy w' tym przedmipcie. Prze- w RQstowie zdradzały wielkie zapotrzebo- snp,la się już na'}'et do MQskwy. Po wszech- nej do Rosyi, jak to widać z następnjących 
ciwko szerzeniu się chorób zakaŹDycll po- wanie welny. Tylko tI'wająca od maja nie spodziewano się przepelnienia rynków zestawieli. 
między owtalni zarządzono energiczne środ- zwyżka kursu r\tlllowego mogła źle ' od- wełnianych w roku bieżącym, a przebieg Wywieziono przez gmnice: 
10 ze strbny ministeryum ,spraw wewnę- działać na przebieg' jarmarku~ gdyż przy jarmarków w pierwszem pó)J:oczn przeko- europejską 
trzńych. ~ I wysokim kursie nie można byld liczyć na l\a~, że przewidywania te były słu zne. 

azyatycką 

lJecz skargi l'olnik:ow!owczarzy nie usta- nabywców zagranicznych. Ostateczny re- Zbyt wełny ruskiej za granicę zmuiej-
ły,' przeciwnie, były ' w czasa~Jt ostatnich 'znltat jarmarku hoickiego był zadawalnia-' szył się p\'Zedewszystkiem z powodu obni
coraz / częstsze i głośniejsze, gdyż skutkiem ją!:y, ehociaż w dniach ostatnich znikło po-, żenia się cen Uli. rynkach zagranicznych. 
,"Jełkiego napływu' wełny ob'<6j i znaczne- czątkowe ożywienie. Nabywcy zagraniczni Za granicą ceny welny normują się głów
gll zn1niejszehla \vywozy, dalo się uCz/lć · byli na targu, lecz nic nie kupili. . Z ogÓl- nie podług uotowań gieltly lomlyuskiej , w 
przepełnienie na weWIiętI'ZńycJl rynkach nej ilo~ci 321,000 Irtdów wełny bl'!urnej zależnogci od' cen welny kolóniaJnej. Otóż 

I ", " I' • I sprzedano 285,000 . po 8 ri 75 kop., do przeciętna cena welny angielskiej obniży-
- " 'i Z danybh <Iepartamentu haudlu i r~kodzieł 'II rs. 80 kop., a z 6,9UO . pniió'Y peregonIl la się' z 11.6 w roku 1887 do 10.7 funt. 
- mlni8terY'lm Skarbu. 5,000 p. po 17 rs. 50 ko,!>., 'ao 22 rs. 50 ster\. za 240 funtów ang. w roku 1888 (z 

ODOINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. Jel'Zy POW!;t ł i zbliżył sie. Ilicll ,i wziąnęJce. W chwili, kiedy wy-
, 1 " , - N~ ,.:II1e odPQ'JiedziatW Eweliuka po- ciąga\ rękę do konia prawdziwie doktor-

26) .1 
śpiesznie.-'i'o nic ... pójdę, zobaczę czy ba- ski.ego, przyzwyczajonego do sloty i pogo
bullia... dy, Ewelinka wychyliła się z okna. Było 

Zniknęła tak prędko, ż~ nie można. jej to okuo <lawuego jej dziecillllego pokoju, 
byli> przytl'Zynlać. , to, z którego nkazała się ojcu swemu w au-

DRUGA MA
""'K'A. - Co się jej stało?-zapytala zmieszana reoli złotych włosó~v, oświetlonych promie
.J. pani de Pl·esances. niem słolica. Taką się ukazała dzieweczka 

- M~o-olfezwat się Jerzy-proszę tu- zdum,i,onym oczom Rysza.rda., taką ię nka-
-0- tajprzYJsĆ; muszę ci coś powiedzieć... za.ła dorosła panienka, w takiejże aureoli, 

, ' 
Tłómaczellie z fr .. n~\l9kiego. W ziąt matkę na bok. )Vśród podobnych promieni oczom tego, któ-

-<.0>- - Nie mó)V jej już nigdy o lllnie ... Ii' '0- ry ją kocha!. 

(I ' l ' i szę cię· .. Dlate8,,"0 to robisz, matko, ZA mnie Schroniła się uiewiadómo dlaczego do 
,/J NZ!! Cif}" - <>olł'z tIr. 55'. k h .. . . I . t kC . 

" , I' ; oc asz 1 ze z aJe ellę d wszyst ·o Z\loJ- tllgo pokoju, gdzie przeżyła lata swoje dzie-
Wl.raz ten zdawat' jej się słodkim, po- lllującem, a,le... .', cięce; do pokoju teraz opuszczonego, gdzie 

I'l\Z )\ierwązy wydał jej st~ czułym, mi,esz- Pauj de Pr~ j\lIces shlcllała, nie roznmie- nikt nie przemieszkiwał. Serce jej było 
SZąCynl w llóliie w(lzil(t;zn\,sć. wielkość, p9u- jąc )Tna. . wzbnl'Zóne i instynktownie szukala tu 
falo ć. ' - ,vldzisz, lltatkq - mówit dałęj Jerzy schronienia, pośród niemych świadków ży-

Pani Ile Presances patrzyła na nią zdu- z wysiłk:iem-llierozSądnie robisz ... nie zna cia, spokojem i radością tchnącego. Tm'kot 
miona. • nas jeszcze ta I'odzins i J>ędzie jej się zda- kół przvwabił J'ą do okna;' otworzyła J' e 

- Ja nie znałlim, J'a lU'e mi-1-m matki- walo to c m' J' t J 
iIU\ ... l o e es... · z pewną obawą, 00 tak byla. od jakiegoś 

powiedziała. Ewelinka. Jerzy spojrzał w jej - Wy łómaczże mi to jaśn.tej, ąIoje ezasu upojoną, zmieszaną, że wszystko ją 
oczy. Nie nIiala matki biedne dziecko I dziecko - mówiła matka, rozumiejąc mnibj niepokoiło. 
Nie znała więc tych wielkich radości tego jeszcze. J 
zapomnieuia trósk wszelkich na. l'ękach pie- -.l Ona, jest bogatą-mówił nieszczęśliwy erzy, matka jego i Berta podnieśli gło-
szczących, te. go. zaufania bez granic, tego hl ' . b d ta . . . A bó wy, gdy zatrzeszczalo okno (lawno nieo-

c opIec, me ę ąc ws me WJ'IllOWl~ n - twie~an~. E1velinka zarumieniła się, bo 
pOwołyivama SIę 11a tę, która wszystkich stwian~o imienia - ona jest l,Jardzo boga.- słOlice paliło lIS jej twal'Z j W serce zaj-
zastąllić m02e. Ewelinka zwróciła gło ~ ku tą a my jesteśmy bardzo biedni' nie u'ze I 
kuzynkowi , który tak.' matkę kochał i lifew b~ ażeby pO~Jyślano, że... że 'rachltiemy rza o. 
lI(lerzyła -jej do głowy, bo tyle byto litdś6 na... - Kuzynka. już odjeż(lża? - powiedziala 
tkliwości... i smutku w tych oczach pełnycb - Ach, moje biedne dziecko 1-- zawołała dziw\tie melodyjnym głosem. 
także i szacunkn. matka., biorąc go za obie ręce _ ty ... ty ją. Powietrze wieczorowe było tak pokojne, 

i:lel,celJEweJinki dziwnie zadrżało; dozna- kochasz? " że wyrazy te doszly do ich u 'zn jak per-
ł~ wl'ai~nia, ja~ gdYby stąpała po. wodzie - Wyrwał ręce z uścisku serdecznego ,i 1y krysztalowe, chociaż prawie je cicho 
lUeznan6,), ~tóreJ bałwany kolyszą Ją, uno- wybie~t z korytal'Za, na którym się ,znaJ- wymówiła. 
sząc powoli. dowali .' -. Odjeżdżamy już- powiellziala Berta, 
-. Ach, mój ~ożel - myślała IV duszy- 'Powrócił ~króce, żeby powiedzieć mate, widząc, że wszyscy nIilczą. 

to llIepodobna, zebym go kochala ! że powozik czeka już nil. nich' pomógl - zekam was we czwartek, llobrze? 
Zb]a~ta !'agle! a ~erta się prze tra~zyła. w tą ć dwu kobietom, \i.tóre ię \lOsunęłY, Wszystkich troje! - mbwiłu. Ewelinka. 
~ Vlerpląca Jestes? - zapytała. ŻE'by IDU zl'obić miejsce. Ou lIsiadl obok Jt'rz)' spojrzal na uią , ażeby unit'ść z .0-

w roku tyś. pud. z& tyś. r. ty •. pud. za. tyg. r. 

1883 1,874 17,8-15 168 l,!>87 
1884 1,681 15,711 367 2,203 
1885 1,552 12,547 82 502 
1886 2,338 22,217 177 96!! 
1887 1,779 15,618 245 1,482 
1888 1,241 12,719 192 1,593 
Przywieziono zaś pl'Zez granicę europej-

ską: 

bą W duszy cudowny obraz; potem ukłonił 
się i dotknął batem konika. 

Jakiż to skromul' ekwipaż doktora wio
skowego! Trzebaż było, żeby Ewelinka go 
tak zobaczyła po raz ostatni i żeby W. llO
mnienie o tem wyryło się w jej pamięci? 
'- Dowidzenia! - zawołała Berta, glly 

kabryolet ruszył z miejsca, a Ewelinka za 
nim pau'Zyła. _ 

Gdyby Jerzy wiedział, że skromny ekwi
paż dla dziedziczki Rou vraye wydal si~ 
pięklIiejszym, niż wóz Apolliua I Ale Jerz,\" 
uie wiedział i pl'Zez calą drogę gryz] Wij ' 
y, bo mu się zdawało, że ,11l1l1ll. jr>gn UPI}-

korzenia doznała. 

XVIII. 

Obiad i zabawa nie kończenie dlugo się 
ciągnęły; niektól'Zy goście jUi: wyjechali, 
inni jeszcze pozostali, co uiezmiernie psujE' 
harmonię zehrań. Wszyscy uudzili się tegll 
dnia w Rouvraye, wszy cy, 7. wyjątkit'1ll 
Ewelinki, która byla ol~niona i blask w 1)

czach miała. 
Wcześnie się rozjechano, o. skol'o dzir>

weczka pl'ZySZla, jak zwykle na llobl'anoc 
ucałować babunię, pani de la Rouvraye 
przytrzymała ją; miała ochotę zaraz jej pu
wiedzieć o projektowanem małZelu h\ie. 
Ale że była Z1UęCZOUą, po tanowila l'ZecZ tl) 
pl".ledstawić wnuczce nazajutrz, o. t raz po 
prostu pożegnała jlł i u.ściskala. r\igdy je
_zcze Ewellnka nie czuła t&kiej pou'Zeby 
pozo tania samą; od chwili, jak kromny 
kabl'yolet znikł w alejach, czula. niepokój , 
chciała była uciec od go 'ci; zdawalo jt'j 
Rię, ie obiad trwa uie.~koi,cJ:enie ,llugu, ,'oz
mowa towIII'Zsska, kt6ra zazwyczaj j~ uj-
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w r~fn ty •• plldó" za ty,. ~bli 
1 3 216 3,978 
l 4 1 3,102 
188:5 251 5,[)34 
l 6 190 3,847 
1887 1+0 2,660 
188'8 349 7,301 

Rosya wywozi glównie wełnę zwykl 
(t. zw. doilSką), (lrzyczem wyw6z welnr 
bl'Udnej znacznie przewyższa wyw6z wełn~ 
myte.. Wełna z meryno ~w prawie zyst
kil. idzie za gran icę w niemy tym ~tani~. 
J tak, ogólna i10gć welny wywiezionej w r /,
ku 1888 zawierala: "ełny zwykłej brudnl!j 
.l13,000, mytej 295,000, merynosowej bru
dnej 35.l,OOO, mytej 10,000 pudów, Ilo'':' 
welny llrzywoionej z zagranicy nie jest po
dzeloną. ua gatunki w wykazach kom6r 
celnych, lecz z wialloP.lo';ci zebranych prz!'z 
departament, okazuje się;że do Rosyi przy-
chodzi wyłącznie welna brudna, szczegól
niej austl'alska wy okiego lI'atnuku, o dhl
gim wIo ie, t. ZW, wehltt czesankowa. Chcąc 
więc porównać wywóz z pl'Z)'Wozem, naler-y 
wszystkl} weluę ~prowadzić do jeduego ga
tunku JJp. do wełny brudnej. Poniewn;;, 
110 otI'zymania l puda wetoy fabrycznie 
mytej potrzeba. przecięciowo 3 llUdów we' 
ny brudnej , przeto ogólna ilość rozmaitE\i 
wełny przywiezionej w 1'0],11 1 odpo
wiada mniej więcej milionowi pndów, pod
czas gdy wywóz w tymże roku dósi~ · 
gnąl 1,800 tyg, pudów, -przewyższył więc 
porównawczą cytrę przywozu o 80"10. Dla
tego teź tU a. ru kich !lQtlol\-Ców owiec nie
rówuie większą douiosląść ma skutecznp 
współzawodnictwo z welną. Zl\.gl'aniozuą. na 
rynku międzynarodowyn}, niż na rynkach 
wewnętI·zltycb. 

W Ikaźdym jedllak razie przywóz weluy 
zagraniczuej do R08ri do ię'6Dął cyfry bar
dzo poważnej , gdyż iloś.; przywieziona w 
roku 1888, sprowadzona. do jednego gatun
ku (welny bl'lldnej), tworzy około 15% 
ogólnej produkcyi welny IV Rosyi. 

Cyfry powyżej prz-ytoc7.one nie dają je, l(
cze (lokladntgo poj ęcia o lllIlej Ilo~ci we!· 
uy zagranicznej zużywanej w fabI'ykach 
rnskich, gdyż oprócz wetuy sli'l'owej, przy
chodzi clo Ro yi Wemł\. w tanie p6łobroJ 

bionym, a mianowicie: welna cze..ailkowa IV 
pa.~mach, przędza welniana farbowana i 
niefarbowana, odpadki wełniane i weh", 
sztuczna. '\\' e wszystkich tych po taciach. 
łącznie z welną sw'ową, przywieziono do 
Rosyi ]lrze.z I{l·anice. 

eUlvpejsl,ą azyatycką 

w roku tyJ!. l.ud. ." ty", r. ty;. pud. 1.& tył. r, 
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wie w łwójna ób. Zaznaczyć jeszcze nale
ży, że w Jatach o 'ch jlfZYWÓZ liilDil.t, 
nżywanych !Io wyrobu wełny sztucznej, po
wię~zyl się ogroml\ie, a lnianowicie z 10 
tysięcy ]ludów w 1'01'11. 1884 do 185 '" się
cy pudów w 1'01 ... 1 I . Dla saDly fa
bryk łódzkicb, war :aw~kich i białostQc
kich pl'. 'wiezi no . r. l887 przez komo-

. w Aleks mIr wi i raj wie 111 ty ię
, pu ów t go artykułu . 

Przemysł. handel ! komunikacye. 

Ze ~r~·stklch chwila gotowycli wybuchnąĆ, wybijająca się 
J-'ydtiWllkiell oncentro 11 11 nad k'~ mili gry prowłncyonalnej. 

niemal wyłącznie: produkcya piwa, wyro- Pan Mielnicki, odtwal"7.ający Pawła Kalinę, 
Mw tabacznych i drukarnie. \V zuacznej narzeczonego Aliny, miał chwile nader 
czę8ci~ pl' dukcya \/(ódki i mi .1~ VI roby zęśliwe, szczegórnie, gd boleść jego na 
lniane i wełniane, z'ap łki, roby met - wieść o mniemanej zdradzie Jjóhdanki, o 
lowe i t. p. której później naocznie się przekonywa 
W~rM robotników fabryc ych oThrzy- ( na w parku praskim), tak mu się zda

mili. więk$zo8ć należy do żyd6w, zwłaszcza . przyna:imnjej~ gqy bQle:lć t4 wybucha 
w guberni mińskiej, 'i1eliskle,i i lt wień- szałem pijackim. Jednakże zdołny ten ar-
skiej. W BialymJitoku i po ieqill iało- sta, przyzwyczaiw~zy się dó repertuaru 
Atockim żydzi stanowią wyłęęzny a onowego, w , kÓrl.6 Pawła czuł się nie-
personel 11Obotn· w fabrykath, będ y ojsko i wypadał z tonu, n\iejscami będąc 
własnośeią . yd{). mutrrym JeSt wielce leganckim. pan Grabiński, jako Dęb08Z, 
objawem, że w takull Białymstoku ludność grał szlachetnie, a córka jego, p. Boraw· 
robotnicza chrześ~aIiska lliezmlerDis latwo ska, włożyła. w swą rolę dużo liryZJlln; w 

Pfqgi zerazne, J' ulega wplywom swych starozakonnyeh to- chwilach dramatyczniejszych tylko brakło 
Zarzlfd \:'olel nadwiśllmskiej czyni podob- warzyszów, będących IV większości, no, i jej glo u. P. Staszkowski inteligentnie wy

no, jak rIonoszą pisma warszawskie, stara- samych wlaścicieli fabryk. Nietylko oby- wiązal się z roli Perczyńskiego, jednakże 
uia o uzy~kanie konoesyi na budowę linii czaje, niektóre właściwie stroje i rodzaj w scenie z RQsentałem zamalo rozwinął 
od Lubl~n~ przez Z~mość do 'I'?ma$~owa pokal'mn, lecz nawet i język przejmuje przebiegł08cij wogóle zdaje' nam się, o ile 
n:~dgra~lczneg? , !ub z Cl1,lllma plZez ~U; w znacznym stopniu częstokroć od żydów. możemy sądzi~ z ról p. Sta8zkowllkiego, że 
blesz?\~ ku g13mcy. • tnaya podobno JUZ !\ieprawdopodobne to, a jednak, nieitety, miody ten, a obiecujący artysta nadaje się 
clawme~. poczym?~l,o". , prawdziwe. Piszącemu te słowa zdarzało więcej do ról o pokrojn szlachetnymj t. zw. 

-: ~Ield.a beIllll ka .wI.adOln .0 pOl o- się niejednohotnie sb'szeć \'obotników czarne ch tery, chociaż nie zep ute je-
z~;elllu I~ dw?ch P3;l t.YJ .ak~-':0J.lal~llSZÓw cbrzeMan szwargocącyGh ,wca e wprawnie go grą, jednakże nie wychodzą w niej tak 
lU. ZIlI.. wa!sza~Sko-~lellellSkl~J I .nko~S~y- po żydow$ku, nIe mówillc J uż o zakażeni n wypultle, Ijakb,Y ńalęż&ło . ' ~r z~ przy
tllowa~u SI? nowej la~y kol eJ?\~eJ, ~lzYJę- Ich ojczystego języka {unQ~twem słóW żar- szłóU: kt6ra Ileży przed m\ódyln art,ystą, 
la. znaczną .zwyżką pkUl u. akCYJ, k~ólY po~: gonowo-niemieckicl1. Fabryki to,tejsze, n8.- pokaże, o i1 sąd. Illl$Z nie pomylił się. Pa
IIkoczy.l ądlaz~ o .B l., l J. do 2~4, W ohwill leżące do żydów zwlaszcza zatrudniające ni Bartoszewska doskouale oddała rolę nie
~au~lllęcIa ~I zecieź t~au~akcYJ, spadl ~o ]rzeważnie wyz~awców zakonu Mojżesza, cuej AgasiIiskiej, a sekundował jej bardzo 
219 l" ~ku~kiem ~~y~ ~II~ po(laay ze stlO- przestają pr~ować zwykłe w piątek wie- dobrze p. Bartoszewski, jako Cynamonek. 
ny jJelg)Jskich wla~clCleli. czór i pnszczane są. w ruch dopiero w 80- W 'lgóle wszyscy artyści wywiązali si,) 
Przem~8ł. '. bptę, również wieczorem. l'osamo )Ila z ról swoich prawie bez zarzutu, oprócz 
- Ba~d7.o Cl~~Wą. chala~tery ty~ę pr~e- miejsce i w czasie świą.t dOl'ocznycb źy- pana Lidtkego, o którym !Ue mQźemy tego 

mysłu \\ gub!!1 mach .tak lIW. ,kraJ~ puł- dowśkich. Otóż robotnicy c;hrześciaule powiedzieĆ. Jego Stefan Zyciński, wła~ci
nocu~:zacbądDlego" znllJdUJemy \\ kOI espon- święcą wraz z iydami sob.otę i inne ioh ciel domu, zarządzanego przez P erczY(lskie
denc~ I do ,n łowa: Oto, .co ta~ czyta~y: :' więtą., pracująG bardzo często, zwłaszcza go, postIII! epizodyczna, wyszedł niedołężnie 
\Y cIągu I oku ~bleglegp Jl\l ~e~~r.a fabl y- w pewn;y.ch pQrach roku n,i,etyXko w nie~ i nawet )lsuł wrażenie dQdatnie ansamblu 
c~na oiu'ęgu w~e~s~eS:Q ' z:n'leUZJ.1a Jlrze- dziele, lecz nawet w n~juroczy tsze nasz~ w scenie ostatniej , piątego aktu. Wypada 
zl.o 400 labryk, I zaklallow przemY8ło~ śwJęta. Bywaly wypadki, że robotnicy nam natomiast podniegć grę p. Różańskie
~~ ch. .co. p.rawda, w ~tosunku ~o ogólt?-eJ opierali się żądaniu fabrykanta, ażeby go, k tóry z kilku ról epizodyczl1ych, jakie 
lIczby fa~1 yl;, w gub. ~tewsk,o~b~aloruskic~ !lzieli niellzielny na sQbotni zamienili, lecz dŹlyigał ua swych bal'\i:ach, wywiązał się 
(3,0.00) ~le Jes~ to dnzo --:' 13 /, /., z1'ewI- opór ter był zawsze krótkotrwałym i bez- bardzo udatnie. Najlepszą. w gr~e jego była 
~owane J~~la~ ~akłady ?I~em!sl,o~e n~l~- skjltecznym" cz\\mu się dziwić bynajmniej ćharaktel'ystyczna postać dorożkarzaj sła
z~ do na~wlęk8zy~h w .kll\J~ I zatl ud~laJą. nie można wobec poddaństwa ekonomiczne- biej wyszła szewca Pęczaka, z powodu, iż 
~Izeszł.o 20,2000.1 obotu~ków, o~óJna lIczba go, w jakiem u chlebodawcy pozostaje ro- p. Różański szarżował w )Iiej cokolwiek. 
I?~ot~ukpw w. kI ~Ju na ZYlll, d~slę~a 30!000. botnik tutejszy. 'rel\ ostatni wie dobrze, Pan aloger dosk.)nałym był, $Zczególnie 
(\~WlęoeJ fałllyk lllspek~y~ z~ledzlla, IZeCZ że fabrykant ilęz uajmniejsz~ ,kr;rywdy dla jako 7,łodzi~ Cynaderski, a wtórował mu 
P} osta, W. głó~le'." oglllsku pue!llysłn g.~b. siebie niedogodnego dlali robotnika, opor- bez zarzutu p. Dąbrowski, Niedzielne przed
~tewsko-blałoln~klch-w .VOW• ?Iał~stocklm nika 'hp., 'Wydali i na jego miejsce znaj- stawienie jest jaśniejszym punktem na ho
I w samym B)ałym~tokll. NI\JcI~aws.zą d'e setki · im ych kandydatów któxzy l!yzoncie teatru letniego. O lllalo nie 
rze~zą 'W. sp~'awozc~an)n za I:. z. wileflskie-I s;~zedadzą jeszcze taniej swą pr~cę. ~ie- za~omnieliśmy o panu Czapskim, a Dł'ze
g,: lllspektOl.a fa~)lr~nego J!!S~. sta.tystyka mniej l~el@y Jest ~pły,!" żydów w na.szyIIl , cież byłoby to 9iesprawiedliwością, gdyż 
P1ze1:OYslowców, :.I u~.~lt;dllle~em ,Ich 'W:y- pJ;zemyMe i pod il}lleml. względami. Oto, w ńlewielką swą rolę Antoniego, wlożył 
zDa~~. Ze ~taty .t~kl f;ęj .dowladu.Jemy.slę jak wia~onlP np, ze siaiystyki 'gol~elpi- on dużo uczucia., i szcze,ości. 
uaplz)klad, .z.e z IICZ?~ zw~edzc)Dy~łł ~ l. ~. I ctwa-pi'9wadzonej o wlel~, )epiej niż inne z~u~a. W?góte- ma wiele ząlet, a powo
pIZ~Z l~sP?kcyę f~bl) k, l • . 2;llaJd.uJe s~ę -w żadnej prawię I;1inberllll'nskiej lub ma- dzeme Jej medzi$e wska.zQwką. być może 
W I ękac~ zy~ow~~ch. W .poJedY.!IC,zych li- łQl'llskitąj nie popełni się tyle przestępstw dla antorów, że tematy wojskie, byleJ.ly 

18 3 613 22,5G8 ;3 18 teWSkO-~lałOlllSłd,cb g.qb~U1ac!\,. clek'iltwa ta \V zalu:ęsie nadufY~ przy produkcyi i ha n- zos'talj sĆlnvycone na gorącym, że tak po-
l8B.l 51 ~ 18,.812 5 statyst~ka tak SIę PlZed.taWla. dlu Ó\w\i'it. ile w gub lltewsko-białorn- W) mv nczynku i z .odrobiną. talentu , a 
1885 69_0 '>.J ,1" I 39. 168 WI ... f.br. Wlsść, rab" l;'~ocl\I!~wlaść.. , "". , . . ", ,.. . ' ' 

- o - chrz".'.n, żyilów. r.b!'. clirześ~i.n. sklc,h: naJ ,~lęCE\! .taJuych składów. hurto- p~z:rtem olU'lI;szone POCZ!,lWą 1Dyślą, zaw~e 
1886 578 1!l,480 79 46!i i żyd6w, wycb wqdl'l, najwIęcej malwersacyj w go- znajdą echo w sympat,Y1 s~ucbaczów. ~Ie 
1887 492 W;37J 81 466 Gnb. \vlłeilSka 33 81 28,9·~0 71 ,1"10 rzelniacD., istnieją~ych jawnie i pr~y Sl~l'~~- , z~rzucamy. nawet a\l~rowi prllł\S.a.dy w try-
1888 787 24,r,O.J. grddzieli. 77 171 31·/ó 69"10 daży wódki przypada. na guberUlę wllen- wla.1no§c! Języka, gdyz uwzględma tę osta-
Tu dopi61'o llllplyw welny zagraniczne,i kowieńs.· 12 37 24,5"ly 75,5"10 ąką, grod,zjeń~ką, lnińską i kowie,ńskl}. We- tniąpr~wda iyciowa" ~e nie mpżemy 

do Rosyi wy tępuje IV cal'ym swym ogl'n- mili kil. 9 5 l ~5% 8~% '\"szystkicll inn~'ch ~ałęzi.ach pr~emyslu ~y- p~chwal~~ klwletQw, W .kt6I'YWI, ~yło za-
mie. IV idzimy l)JJ" że. IV~' ku zeszlym war- n móhylew. 9 14 39% "(il % dzi s~ n liaS inicyato)'/lIUl rozm\lltyeh /lZ"WIll- WIele papry.j{),. Gdyby kupletliw, tych \)y-
tość przywozu welny (we w zystkich po- witeb:."'ka 12 ' 30 28,1·'. ''71,9% dlów i naduży~, '. lo parę o pOdobnE\j treścl, mniejsljll o nie, 
staciach prze wyż zyln. warto 'ć wywozu pra- 152 340 30,8% 9,2% Wykształceni8( przemysłowe. " ale liczba ich z~~na} a treść tażąaWfI, ze 
=~G"'~"""~~"';-'~~-;:'~=:~~:':'"'!~'T.'':'i70';.",,:,,'7.:, :C·~~"""""'-:;~':7'~l~~~ . ..:rt - 1111. utlllymanie sz.koly górniczej Vf pą- zmianą ty)ko ~lów i tl-ywialu.ą. do ostatecz-
mowalai weso!oIlCi- dOC!a\\lIla, wydała jej ~ybu~ la!lj.(l . b'lll,l.ec)ieiii:Pomyśla ł\ Oll~ , o ql'ow'e oPI'óCZ - opłat wnoszónyc)J. }li'zez no~Ci. A. pie można Ich nawet przylą.ć ja-
się czczą i Pl'óżn.ą. n~eulllkDloneJ. PO,I:&!CJl, \: arcourta, ktÓl'ego właś~iJieli J{oplllń i zakładów hntufczych, ko ryk etla\'aktel'ystypiny przedstawianych 

Kiedy odeslala palmę sJużącą i kiedy zo- llIP, m\lgl.~ plzemez jJI~YJąć. . obrócone bedą procenty legowane na ,~n typów, gdyż lud warszawski oprócz śpie-
stała sama IV swoim pokoiku, obejrzała się • . -: Juz? ~obr~ .. zac~yn~~z! Ulllesz~z~- cel przez ~. p. KQnsta'ntego WaIickiego. wek drilstycznyc\i, .które w da.1ek;Q.w~ększej 
naokoło siebie uszczęśli wiona. W 8zystko HIlI~.asz Ipdzl. MieJze SIę sama na OBtI oz- Kilka Wię~zYJ:h fil'm hutniczy,ch. wzięło liczbie spotyka się w innych wielkich mia
jej się wydało więkazej1l, piękniejszem, przy- no'[ś~l'k:' . ' " .. ' 'l " . d k' ł już na sieb'e zap,patrzenie hiblioteki ~zk91- stach i nie mogą służyć ,za tYl!OWe.. akcell-
jemniejszęm; zdawało jej sill, żę S<;iany sil: 3; ~I~ Z~~ZeI WHjlll!l'> ze lue o OI!Ozy tk-J w odpo\vlednie dzieła. >ty\ posiada wiel.e. I!iosl!~k ~z~s!-O 8WO;-
I'ozstąpiły. sufit zniknął i że niebo czyste, zdama I sP,oJ ' ~ał Z?Un,llo~y, , ,< , d&Jeko lePl1lJ P~IWl6.J o cba-
zasiane gwi8/l.dami, o ' 1\ ię. nad jej gło- - ~ t ,Jakreś. DlebeZpi~Z ostwb l~~, rak teryznj !!-Cycb. Z~'eszta kQ.l!lety"z • Wal-
wą· Coś ciepłego, drgaJącego, uroczyste- -:-po":ledzla1'soble-Iu0Jlt sLOstrzycz!(~ zlme- Wiadomości bieżące. ki" .!... to wszystko prawIe utwory p. Ko-
go napełniało jej duszę ruchem, żyeiem i mla . SIę bal'!l~o... ' . . ' , śmińskiego często spotykane w Kol-
modlitwą.. _ le zostaWiła mu czasu na nowe zaczepki. cach " ' " 

- Ach I -pomyślałł\ 'Sobie- jestem szczę- - Ozy ojciec jest IV Pignons? - zapy- (-) Z teatru. "Walka o <;órkf'" ~elo- ~ . " , . 
śliwą, czuję się bogatą, bq kocham... tala. dramat w 5 aktach, PawlIt KośmIńSkIego, . ~ ) KO!,8J do Kaltśza . J?o "K~l ye~ a co-
Rądogć jej nagle Zniknęh; jedno słowo - Nie, tylko matka Otylia. Ojciec muzyka K. Nowackiego.-Sztitka pod. po- 1~I~nuego. d?noszą tel~la~czllle , ze sta-

jlrzedstawiło rzeczywistość wś,!'ód marzeń: przyjedzie w nieazielę. wyższym tytułem wystawiona PQ raz (llerw- I~ma la.pltah8t~w be:fz!lsll.lch " .konce ~ę 
bogatą. 'l'o będzie pl'2;e zko(I". Człowiek ta- - Ot Y sam przyjechałeś? BZy na scenie łódzkiej, osnuta została na 11 bu: w~ k?~el Lo z. d.o Kahsz& mają 
ki, jak Jerzy, nie może kochl\Ć dziedziczki; - Z Jaffem, któI'y odjeżdża jutro ' z 1'0- Ue życia Indowego War~awy.",W ~c~nac!I, obecme w!dokl powo~e~13. . . 
on llewnie gardzi b'lgactwem, ten praco w- leceniami. , • wiążących się ze sobą w cab>llć, nmie~ętllle (-) Po~ar . W Dledzlelę o godzlm,e 4 
nikt Ale ona ... on nią nie gardzi! Skottczyła zapytania i nie wiedzi!\lll, co uscenizowaną i naJllsaną. z ppcznciem praw- po polnd"!u zMlarm0:n'aną z?stała tnteJsz~ 

Zaczerwieniła się, chociaż byla sama ma dalej mówi~,; poszła uo fortellianu, prze- iły życibwej i realizmem spotykamy s~e- stra~ ,OgDlOWa o~h~tlllc~a pO~,arem ~a~ryki 
jedna zamknięta w poknjuj nie, zpewnll- grała kilka taktów z Ilocturnn Ohopin'a, reg typów, żywcem z bruku warśzawskie- P', Bll~baulll~, .pIZ) .ulicy: \\ IdzęwskieJ p~
gcią On nią nie gardzi! Była tego naj- potem Ul'Wala czują.o, żo gra .zaclobl'z6i i go przeniesionych na: 'scenę . Szczepan Dę- ł?zone,J. ,O.glen czel wonym s~p.~P.J wzbIł 
llewniejsząl .Jakoś to si.; uloży, wszystko że sila nczucia, wlewana w utwór, zdradzić bosz (p. Grabiliski ma córkę Annę (~. Bo- sWi W ,gÓl~l , !..1ęby d~\ł otoczyły labr.\'kę. 
moina ułożyć. Ośmuaście bot miala, więc j~ może przed jasnowidzącym bratem. Na- rawską), na którą zwrócilnwagę ł'erc~yń- D~ ~ozaru. stawi~a SIę , wszy.stka tuteJsz~ 
nie przypuszczała wa,iuych przeszkód. gle powzięła postanowieuie, zbliż.yła się ski, rZlłdca ,OI~U, zamieszka.łego.p~llez :qę- I ~I az ogm.owa I .. dz. ~ehl.\' 1ll.OSąC .ra,tjln,e};: 

Położyła się UPOjOII1\ rado,< cią i zasnęła do Edmunda, a patrzau mn proste> w oczy, bosza i wielu ffinych rzemleślnikow, blej ~lle ?opuśc;ła ,roz.zl\lzellla ~ę . tl ~znego 
zaraz, jak dziecko. zagadnęła: Ilaków wogólno~ci. Perczyi\ski (p. taszkow- zywlOł~. ~paliła sIę szmaC:larllla. u pal.ą-

Nazajutrz był to piątek; pani tle la - Gdyby~ się chciał oienić - czy SIj.- ski) człowiek zły, oszust i donżuan bru- cego SIę składu wełny ~naczną, ,część m a-
RouvrAye obudziwszy się, przypomniała. to (lzisz, ie ojciec sprzell.iwialby się temu? kowy, umyślił Aljnę zgubić - oto, tło, Ii.a któ- to~ano. ;F'abtyka pomosła , , d\lMĆ znaczne 
sobie dopiero i bardzo się tem zmartwiła, - Czy to o lIlllie idzie?- zapytał młody rein sąuje się cala intryga sztn!..i. Autor stlaty, . , . 
bo za zasadę miała nic nie rozpoczyna~ człowiek, biorąc siostrę za obie ręce. Opie- skorzystał z owej intrygi, aby przeprowa- (-) Drob.ny pozar . Wczoraj w. pOłudl!le 
w piątek. 'l'l'zeba więo ],ylo clo soboty rała się trochę, ale ou ją pociągnął i po- dzić widza przez szereg scen umiejętnie "iybnc!U .llOz~r ~ ffll~.ryce p. p'~'usIJlowskie
odlożyć, co jej było nie ua rękę, tembar- wił obok siebie. i ze zdolnością obserwacyjną slu·eślollych. go, dzlel'Z/lWl(lneJ prze/ll 11· Ltp·kensa., przy 
cłziej, że Edmund miał przyjechać po po- - 1'0, ale pl'zypuśćmY~Vzekła, ~ pomieJ ŻarO"on t. z. tlo(hi~jxl(i, jakim pos\ugują. ul., Przejazd. Zapaliła ~ię ba\~ęhla" S~llG
łudniu dnia tego,-pozostawał tylko ranek szaniem-przypuśćmy, że ię chce)!Z ożenićj się 'figury jego sztuki, jest żywcem wzięty kięm tarcia ma zyny, zwanI\) -wilkIem. 
i pani cle la Ronvraye postanowiła go na moie się to przecież zdarzyć, czy prawda? z powiśla, a w postaciach "Walki" zna~ Na. miejsce wypadku przybyła st1;łjŻ oguiQ
rozmowie z wnuczką przepędzić. - Ja-powiedział-jestem , w szkole ka- śtlldya na miejscu. Uczucia, któremi biją wa qch.o~icza I i li odclzia:łów , Ogień 

Edmund pl'zybył niespodzianie wczMlliej, waleryi, ja nie i~tn~eję ,w tej ch~i1i, ale serca prostaczków, ,nacechowane są. prawdą Z?/I~ł l~?llejscówipny natychnllast. Str .. t.y 
nii zamierzal, bo wcze; niej pragnął zoba- skoro pora nadejdzie, ze Qędę Się mógł to te:i; bUllzą. w WIdzach z~romadzonycb, meWleuoe. . . 
czyć "iostrę. Za ał ją. piękniejszą. a blask ożenić, jestem p;-zekonany, ie ojciec ?poru oddźwięk sympatyczny, pomimó, ż~ tlo (-) Na dostawcę ka,,!l enll~ .k~stkOW8g0 ! 
niebywały dotąd, który opromieniał ładną nie stawi. czysto miejscowe, lliezawsze może by~ zro- używ\,-nego do brukowama ulIc, .lak dO)loSI 
jej twał'zyczkę, nie mógł ujdć uwall'i brata. - Ńawet, gdyby ... gdyby panienka była zumIane gdzieindziej niż W Warszawie. .Kuryel· warszaWSKi", zgłosił się do ma-

- , ci się stało?- zallytll.ł z u ' miechem. nbogą?-zapytała Ewelillka, dumna ze swe- Doskonała jest np. postać Cwajnosa, nltczu.i,- g!sfratn warszawskiego tutejszy. mi~szka.-
Gzy~ dar jaki otrzymala?-a może <ldkosza go podstępn. ka, ~rana 'przez pana Idziako'Y,skiego z pra- Ulec, E. Hli.bler. P. H. zapewUla, ze po-
dałall zakochanemu? Masz llIin~ tryumfu- Wdą., cierpkim humor em, a w fDOmentach siada łomy :w ~'aju, sk.ą~. katnieli. Ilocl 
jącą! (II. " ,/). iłramatycznych, pokl-ywauych prostac.zą. u·o- względem ŚCIsłoŚCi, tl'walo~.Cl I dobrOCI tlo-

- Być może - odpowiedziala Ewplinka l\ią i gniewem dla zamaskówania lez, corówllywa kOBtk om norweskIm, sprowadza-
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uym dotychczas tl0 robót miejski«;b. .Teśli tentem, alho wreszcie we w tem miejscn, 
rzeczywi 'cie 1'. H. posiada wyż pomnia- gdzie wyd ny został patęut, winni oprócz 
Ile łomy, warto, żeby tntejsza municyp&!- opłaty ceny atelltll. podleo-aj'ł z ierw
no , zawarła.oz nim 'ta~e um ę o do- zym razem arz pienięznej od 5 1'8., za 
st:wczenię ma ryału ·Wll?rukn. -plice na- drugim 100 r., a za trzecim kal'Ze do 
~ brl1'li:owane dotYchć kamienIem zwy- 100 . i aresztowi do je iąca; d)"'La 
czajnYl!l 'zupełnie nie odpowiadają wyma- sprzedaż detaliczną z piwnic, kładów i t . d. 
gauloIli komunikacyi miejskiej i ciągłej winni, opr6cz obowiązku wykupienia rocz-
ńmszą byt poddawane naprajVis. nego patentu po~~ ją..,:a pięlwSZYln r 

(_l Śmleq: z przel·echania. żkt\rz zem karze pieniężnej. rÓwn!\i połowie cęny 
~r. 13~, Ghajm Danc o-ęl·. prz!tiee l dzie- rocznego patentu, pb 1"3.l< drugi karze rów
cko p.Jber~ \f ojty ka, póltort rokl\ lic~~ nej ~nie caJego patentu,a!,lo raz t.rzeei 
ce. DzieCKO przez trzy dM walczyło ze takiej samej karze orll.z zamlmięclu w wię-
śmietcią, wreszcie w sobotę nmarło, zieluu na czas od 2-4 mie ięcy, wreszuid 

(_) Kradzież. Z fabryki Adólf . czę' ozpawienin pr wa prą ~aązl\llia dalej halb 
to kradziono towar j , 'Właścicie~ labryl din; e) za odd ie \vła&tego nieszkania na 

nie mógl zlapać złodzieja. Naresz je przed lokal do sprzedaży napojów spirytJlNnyeh 
3l:.u. dlliatni zauWl{2<lJll), :re Jeden z robo- kupionych gdzieiudziej, winni podlegać bę

titików, J. P ., wyJ!osi to al'. Zarządzona dl} karze pieniężuej do 50 TS.; f) za sprze-
w jego mieszkaniu r ewizya wykryła, że daż lub przechowywl\llw 'pilłniclIClI, sltła 
P. jest zlodziejem. Znaleziony to tU: ode· dac~ raz haudlaAk p,etalicill.\'clI. pirytWlll 

' brano i P. pociągnięto do od'powiedzial- i kQ'(U n~ z' pn)b \Dui podlęgj\ją: 
uości. · z!l.llierwszym raźem. a z pieniężnoj' · 1'0-

(_) Teatr łódzki Dziś w teatrze letnim. ~ ~ '(. ceny rocznegjl- paten.tu., z!lf(\fugi.m 
Bellinl!. przellstawiOnll- bf}dzi po 1 dl'llg~ l tl"Z raum karze .l·ównej rt. ~ay P&~ 
"Walka o córkę", melódramat w aktach, tentu, a za c~warty';ll l n.3:-\I tępnerul rlló':auu 
z kl\p,letami i śpiewami, oryginalnie napi- ~a.rz~ ~'ówn6J caleJ cellle patentu; g) za . . , 
sanl( przez 'p'a-wła Kośluińskiego r. muzyka sprzedaz lub przechowywame w składach, grnnCle kretenskich promincy'am\llltqw wy-
Kornela No,~'ackiego ." . piwnicach, handlach detalicznych i tym po- bralo komitet, który wydał prok.lamącyę 

• d~bńYch wyrobów. wód.cz~ny'Ch w naczy- \~zywaj'l-c mieszka(l~ów Kl'ęty do ciepłace
mach bez baudel'oll, wuuu podlegać będą Illa podatkow, chOCIażby tlo tego należalo 
tym samym karom, co i * punkcJe poprze- użyć siły. Donoszą o mającem nastl}pi6 
dniW! Jlp,dto same yroby winny być s,,"on-I I}lIzybyciu jednęgó roskiegó i trzech angiel
fi kbw bil. Punkty h), i), j) mówil} o prze- skich p'UlCel"ników. 
znaczeniu Bum, zebl"anyeh Z kar pieni Wiodeń , 15 lipca. (Ag. p.). Zanueszkali 
żnych, oraz o procedm'ze sądowej co do w 'l'ryeście zamożni czarnogórcy zbieraj I} 
oskarżonych o handel bez patentu. ID). za pomocą skladlti snmę, przeznaczoną na 
\ rawach w cz uia przeci cy- ofial' wa.ni k iężniczte Ii er uarodow~o 
zie od eukrn, lIaft . zapałek, tosują i podarku, , [fct bryhl"lltoweo- dyademn. 
pnnkty a) - e) oddziału I. ;IV) Ar~ kuly Paryż 15 lipca. (ag. p.). .; dzisiEliszem 
596, 5.97 i G04 ust. wódcz. <ira?: n wa!!'a d ]loSiedzeniu izby lewica ~'zyję1a projekt 
art. 626, zostaj lł znies\oue. V). Postano- do wawa, sklerowany nrzeciwko Boulan
wienia, zawarte w oddzl~ach I-IV obQ: gel'owi wzbraniając bn lali}' 'ęiiJ)e' 0-
wil}zują od l!. 13 września 1889 l'. 11. sobie w.kilku 01o:ęgach. rawica ! DU au-
Przepisy, wylożone w oddzillle l i IV pun- :i:yści prote towali. Izba uznała ll.rowadze-
kcie j) ?ddz. IT, majl} być ZalItbs wallll do nie ~~atów. nMytwok I',a ni ci 'Pi~ 
wszystki h. ~1 w, które po ta ' d~ ta ,l.óki. ~ z '"b l'zll II" en~' ,a~ ~ 

3 

ObrOot"10,OOO bel, , tego na .pekulaeyę i wywóz 2,000 
bel. Sp kojnie. Midtlliug &m~ryktl.ń.sltl\.: Uil lip. 6'/" 
na.bJ:W I na lip. sier. 6 1 .. nabywcy, nA ~ier9'- -' 
na . 'ftTZ. ~-na , -na eg, - -, na. WIZ. 
paźd.zt' óU/u ub weT, P& łł:&źd . list. 5' .nabywi'Y, 
... II t. grud. ' ... ~weJ. 't n tye. 5"/" 
sprzedawey, ~ •• !litJ!'5u /. pu .... ey. 

Hure, l3-~o lipca. Kawa g!""l ... r.ge Sant',. 
n& l,p. 86.70, n& wn. 87.7;, n" gnu!. 87.50 
sp k,jpie. " I 

!lew·Yorłt, u·1lu lipca. B'ttwe a 11'1" w N. Or· 
learue 10"'/ ... 

!lew· York, 12 lipe&. K&\n (l-'.lr·RioJ -, Rio 
lU 7 low or.liD&ry na sie rpień ( 52, ~~ paidz. 
14.67. 

Gieł da War szawska . 
Ż,.d.no z końeem gi.ld! 

z. \/reksIe krótkelerlllnowe 
na Berlin II. lOn mr. . • . 
na dyn za. l Ł.. . .. . 
na. Paryż .. 100 fr. . . . 
na ledeó za 100 n,. _ . 

papiery pahlwo"e. 
Li ty likwid .... yjn. K r. Pol. • 
Jł. pożyczka. \9'SChOflniR. • 

_ lo poi;. wewllZ. r. 188; . 
Liity Z'Bt. ziem. Beryi r . 

lLi 1 zast. In.. Warsz~Ser. i 0, 

n" . ~ " V. 
u,ty"Bt.m.ŁotUiSeryi l. 

" " li. 
n III. 

Giełda Berlińska. 
BankD ty ruskie zarRZ • ~ l 

.. ' I na dostlLW. 
.D,y.k.l w prywatne. . . . 

I 

I 

ł8.40 
9.86 

39.30 
83.10 

88.MI 
9925 
8390 
9860 
1G.'2G: 
9850 
93.25 
9550 
9pó 
93.25 

207.30 
207.
t",'I, 

48'., 
Sil ., 
39' ł 

48.52 
9.87 

3947 
83.25 

88.40 
99.-
84.-
98.40 
97.15 
98.50 
95.25 
95.50 
93.75 
93.40 

207.15 
207.-

września I~ 15. OVIT). Pl1Jllty h oddz. J1I\tSianb clI 'iłowo wsh-ZYJ1l&ć pdśiedzenłe. 
n mają być zastosowahe do w zystkich ]zoa skazała posła Le Heris'e Ul/. czasowe - D 'ENNA S TATYSTYKA LUDNOŚCI . 
spraw, które wynikły prz\ld 13 września wykluczenie. Le HeJ1ssli nie ćhciał opuś-
1889 r., o ile nie zapadły eo do nich wy- cić mównicy i musiano go ' prowadzić siła Maił tatwa S1\'Yar~ '(( iIlill 1;1 i H lipea: 
roki. Jednocześnie do wzmiankowanego zpro;JIą, poo:l:em izba pl~',;ęła rzeózony' w p rafli katolickiej 14, Ą mianow,cie: Józef , '" Jędr" yk z Maryanną Zych. lli<:bal S.&szelyk z 
rozpor~ą.d@pi dołl}czon ceuy patentó\lI, projekt. Fran zką Trojanowską, Tomau Zejft z Ewą Bool<. 
pobierane iu-zy ~bliczaniu kar. C~ny ~e są. Bern, 12 lipca. (Ag. p.) . zacb polecił Heur)'" Adolf Ha~tmann z Roz.li~ koczyl •• IVl.· 
przy ~rzed~ży spirytusu i kowity trzech prosić ambasadę szwajcar ką w rar'y'żn o dy"ł" 'Floryau Oozdań.ki z Maryanną Fr~nkow
rodząjO : w cenie 100 - 300 ts-" ol\. 75- WVl'llż~' wobeC' rady mązkQwel ubo e- ską· ~ncis,ek Gr~bow.ki z Justvną Zej.k. Antoni 
on" < "Qieph>e~ z MieboJl"ł ' iill ""54, Ma 'Iei trze-
""" r8. i 50-1,500 J' . ł sp'rzedaży pi- wania z powodU teg, źe zatrzymawszy looki. Joann~ Piątkowo 'ą, t;tnid.w Rubid: z 
wa, miodu i wina bajo /l o od 25-50 rs., się dłużej w Anglii, nie będzie mógł zwie- Mar SW19tkQw.k'l. IJj.e! Lipiliski z )Iaryannl\ 
od 152..-:10 i od 5-1f}c l' . dzJć. Sw.ajC8J: . . Sław s~'t. JiJ;~f Bl/Le~Qw.ki z M'J;.Y.nn~ ZQaińsk~: 

IV w!J:S1Vrt. .(erllch J q oNJ!lr ja~ Lond n ' l,2 Iipea. ~. p.) D/!'"ntow&nv WĄwnJl1!ee Koct;y.A~kj • Maryauną .Jeliiiskl}. Won · 
d 

. G:' " . ' , . l' - eenty Killan • Emilii! Szefer Fmllc18.ek K(Ól1kow-
OUOSI ". ra~dallln," ~?sta, l/odJ!l.t& . lord C~a ·!,s B.,resford złożp: \D\lnftt ce- ilii z Il"a lią ~iedbaler. ' 

stya ~ał9.· ePla akadem;.r ~nc Q}\"ll/iji II" ~ il- lepI qbJ~la 1101'(ódltwa okxętiI wOJ9I1neg{/. w l afii ewal)lelieklej 6, amianowici ' . Gu.taw 
nHl, a' to z 'Itwdgi, iż J1l'ł . ław\U\ akade- Londyn, 12 lipca. (Ag. {l.). utwo~zenia. Adol oI~ • .\l~rYł J~zefą Torgeose?, Wawrzyniec 
mia w środku Litwy i 1l1a ej Rusi jakim się lio- dzierżawców w Irlandyi przypisuJ'ą ":6~ła .k, z "Ubelmm,,- !,chnlz, ~rne.t (}ustaw 
. t \Viln . dz .. L , · d"" . ~ ł "t~ E_\ M""!".",,Ulu, Re.tllhold ):JPper z 
lEj.s o, uJłl9 O\YllJe Je.st potrzeuuą. .). m~il amu SUi l11anó\V rzą.dowych. ,,:stań- Karo ą. Lit'Wlt., Jnlill3Z Eaward Lndwig z Emi-
T /''''DI'O! ..I)8f';l"ikÓID Z Syberyi do miejsc dard" pisze: Rząd rnchowi emu nie przy- lią IV > tlminą Te$k!l-, Józef hauci3Zek Kcncuk • 
'odzi~ych :V. wewnęt.Jł"~ch guberniacQ, msuje ,Pą'l'&t.uiejszegQ znacz~nia. , Anną atarł';o,ą lV>bnj.nn. 

R;0SYl ~urOpejSkleJ, zo~ta\ s€~~owczo ~zbro- , K~n8tąntyoop~l , .12 . lipca .. (~g. p.). ~m'- ~~,ia~ '!t'Z\~~!l i 14 lipc.; 
, JaK 1I0SZIł :,\\OWIJ ,lecz JejhIo- dpwle perscy zlIJęli killi:a mJejSCQWIi~Cl po- K llcy: dzi~ci do lat 15-lU 7.marlo 22. w tej 

ze§'~ J' Zkazano gubęmatorom czynić granicznych, które tw'c'y NllkiaU)Qwali na liczbi' 1'JtI0llCÓW 17, dziewe"'!t J 5. Qorl>il)-eb 3, 
wszelkie ułatwienia osad*i"kolll, którzy nie rzecz swoję. Porta grozi, że wyszJe· woj- w.!-'lj lbhie m9ŻC"y,n - , kobi<t 3. ~ miano-
2naj(lIIL się w dogodnyclIi waTunkacb h! u k· celeIfi ypędseuia; -dó, wl!',. . ,.J.. k'- . - '2 ._ 'd' Jj k .. , " L\ ",n,.lI~~ le)WłO' ~ , i\l.ary&lllla .... a-
w ~ynaj ywaQJu nowyc . '0 O~j, oraz. \ ciak. lat 34, 'Wiktorya .yling. I •• łll. 
IlZ!\&l nn/! dr6zy ud7~elać lm środkow Ewan.ellcy: dzieci do I.t I5-Ln zmarlo 12, " tej 
Dlaten~9Yc ' e,lfi ~opców 7.> .we:-eząt .5. doro~lyeh. 2, 

_ tr liert Hame~l i n~ .najznako1JU :lO -lt.: lI:zbl. tn~ezy'.n. ~, kąhJet - , a auano· 

WSpó czesny poeta rueJUlecki, zmarł w Gra- Warslawa. 1'3 h'Pca. Weksle Ja. term. na: Berlin. Leopo* Spitz lat 43 Fńdynand Dittweiler lat 
cu 1p lipca r . b.. Zmarły ~ył twój" '~ ,,Ąhu<- (2 d 4ltAO ż'l"., 18.82~1 ,17'/" 25 lup.; IJooA,n kro 6a. " , 
WetllSa w Rzynti,e,", "Dalltona i Robespier- ter. ~ ,111.) 9.1l~ 'żą!l.. 9.~ kup~ r'l,~-I"ż (lO d.) 39.30 S.1.r oza~o.nl: tWei:; do l.t l5.tu? ZIIlArłO 5, 
ra" .Amora i Psyche" Aspazyi" Ho- żąd. , 39.20 kup.; Wied.'-, (8 d.Y ~3.10 ż~d .• 82.90 w tej li"fble chłope6w 3, .dZ1ewczop. -i dorodych 
mUJ~~lusa", który, J' ako s~'tyra wsp6ł~zes- Intp; 4'/0 listy lik • JC~1. POlsK. duże 88.~0 żąd., -Wl'~;elV. tqJ liczb,e męJ:jlf'yzn -; ko/liet - , a Wlano-

88.15 kup.; male ss.~ 14'4. (500 po 88 zr. 88.25 ż.), ~ 
n~ e ki, lIa'llierw za o "Dou-J)\3nie" 50" ~ożyezka węebqduia II em. 9jl~ z'l".' 4'/ poi 
b~ron wskim, najwięl;:siy d "Al/asferu.- we,~n~trzna" 1887 r. 8ł.!lO żąd.; 5'/, bsty' zastawne 
$l" :ozo-łos zyskał poeeię. Oprócz wf'tej ziern.skie I·ej .... 98.50 iąd, H825 kyp.; III B.r. 
wymienipQ.Ycl\, .. Iy SZlll:eg dzieł jego wiel- lit . .!' .!i(l.20 pąd·;_ ó?', listy z&St'_l!" W~wy I li, Hm ~ ł 98.ou ząd.; II 96.50 ,~d., III 90.80 ią<I, 94. kup.: 
",ego tA n ogaci 6literaturę 'em<opej- IV 95.'\'0 żąd' f V $l.25 iląd., 90 knp.; 5'\ ohlil!i m. 

ą . PJ::teaWC"L ua śmierć poety odbije się W&rsz",!y thite 91.50 żąd:; .5"f, listy U\8~. ~,. Łodzi 
smutuem echem nietylko w Niemcz~,ch ale se~. [ .9"..50 .'1":, II 93.70 ząd·, III 9:1.20> ząd·, IV 

ły , ,' li ś'" R 'b' ~t\75 ząd.; 6'1 boty z.stawne m. Kalie". 10'2 ilJ'l., 
W ca !li CJWl ~ow!lnym \\ leCie. ~ el t 10 .50 kup. Vyskonto: Berlin 3Of., Londyn 2',,'1.. 

·Hamerling urodzIł Się roku 1830, lIczył Paryż 3'/0, Wiod.fi 4<>(, Petersbarg ó'/~'1 .. Warw ć 
vięe. obecnie lat 59, w· , w k1;Ól'ym za-' .kn~ou" z potr" .. 5'.t: li;~y z.&St. s~e~kle 't1.7, wU •. 

zWYGiI\i w peW sił um ' lowych nic je.~7.- I ,.II 1:14.~li..łlpdZl ~,lo. likWId. tU. poi. 
til.1: t . t Ci ~r.""ow" I <.j(.~. IX ~ó8.3. 

cze en me ra . ." II Pele'rsburg, 13-!:0.'.Il\>ea. Weksle n& r; 98.15, 
ł '. ' lI ' lPI!t;ezka w8ehollni& !ł7'1 .. ill pożyczko wseho-

• " ~~ 9 't., poiwzka. • 1~ ł. -.- , ł':,<'I, listy 
za~tawno ~ Yl<- .. ~. 148'1" akey. blLlI!.;u 111· 
skiego . dla nanUlu '''graml\ZDego Ul.oo, ptlter9bllT' 
!'kiego <1>arlkn dy.konwwego 670, banku mito!u· 

.. . t . . . . namdOwego 533, warsz&wllkiego btll1kn d1lkonw· 
c{'Zil . npp '1I;'!1l10.1l'y .!\~ ~~n;ęc . ~. p.~p~bliko- wqgp, -;-. . 
noti<f., W drodźe Po Uln :ac Jn~' ) a o no ,\wl'otn ,stat- Berhn, I~;go bpc"- B&nkBoty ru lrie ""n:r 

a, kleI' w~)la lia togę lIlini''''' cónego 1.3 . przeiśc-ie 2®. 1~, Da. nil taw'ę 201$.25., wek;;le na Warszaw§ . . . Ad a - T, • • k . " . , ,207125. na Peters.urg kro 2tIdW na Petenobllg 
rue . ~ zt . . O.,. . n q . t . W l' Zl. l'Zez 'ł\I\Ał eslt "Da by 'p1:zedlużonlł do ~ł. 2/lUP, ha 14> lu. 2M2>';. n,. Londyn df. 
f.WeSlellla Spl aw~ do sądu oskarzolly '1'1- roku 1900. tatek. wyn zaJący z PQl"tu ~O.34.'I" Da Wiedeń 171.40, kupony celne 32UO, 
n n złozyć depozyt;, , ępoijt \V ~si tyJe, rll.·ę przez Suez d lortu indyjskiego 5J !,sty za.tawne 62.70ó 4'/0 u"ty likwidaeyjno 
. wyznaczona kal<ą., J\lb a" ca.l:b~ai, je'Ze L ln ." iego albo o rl'p~nie ob'zxmuje 5 .70. 110' czka ru.k~ 41 7. 1880 L 89.10. a" ~ 

'krocz~lIia dop~~C!l stę subjekt; W w~- ze\>.ąrbn wp za pr' e'śtie przez Suez. il.l_ą r. 1 ż~~ka w:~OIb~:' U ':;. -,~;,"~.!" 
a\l~u llIe~VYl~~1Ve,1lla ~eki> ząd..11lIa, llałeu f~l.' tł · tQIIJIOIJ8. pobier . z pr 111'1ej- s· . , 5~ 1iJK.y wn. łje 02.00 ~ 

IJI~n by" ?debrany. ll). a) za sprzedaz SCla. Statkom paro,um lozwol 1011 j t oz emiow z ,a" rokll ~1it5.!id, &.ż I. 
apoJów spn-ytualnycll bez JJatellto wińni wstępować do' leząc"ch wodze port \V r-. fi _. ,akeye d.rogl el. ~~ 1<0· ,ae, ej 

.l:.<ri I l!". ., j i k . dl . ~ I . ' 2'l3.20, akeyo kredytowe austryaekio -.- akcye 
~ ego Ją· ~a pIel" zYl1l ~ lU al'z~ p~e- Il. .0peracYJ handlowy .Prz,r Z~()ęZęIllU jV&r~''Yiki'lg9< .ballku hAlItIlDw~q -.- , dI')<outp-
1ll ~neJ (10 :>0 ts., za dl'ugm! kal'ze plemę- z tej dl'ogl ZWI'Ot cła U puj tylko w j'a- eg'ó 75.60, ' 'IIyd:01lto niemieckiego b~n państwa 

at L 

LIST A PłłZlY JEZDNYCH 
fl otęl P ol/l"' . Żnrkowsti W. Oiełrzyński, 

Fr. !'onne z W&lljlawy_ W. Gesundl,eil • Gospo
darza_ J lkubo ... kB. • Pniewa, Ziebir z Mo.kwy, 
Karakoz z Jefn"!.oryjska. 

H o t .. . V ictor,a. lI . .Ąr u.e z ~eąina, M. 
~onh\'iD r: VV!lr3ta'~,r, ił Pauetnl' Bialy, J. 8010-
mi. nin z kiesy, J. Mal1;Oil"ęl, F. I'i~tkow.ki z Ra
(lomiB. 

.,r~, "",I .. " A. P$oen,in •• Kalisza A. 
Roe"er z em.cheid.~. Możnzowicz z 6łnpcy. J. 
r.t""" To 00.11. F. Seid.ler . ' Reielm.n, G. Werner 
z To", wa. ' Weioblat. Pet""bnrga. 
___ c =ps=nn- ~ ___ _ _ 

Stan isław Boduszyńsk i, 
Adwokat Przysięg,1y, no 13-1ętni~j ~n'aktyce 
Obroliczęj . ttlo\fin JlI"'.le~ si do 
, arszaWJ, lm Cllmre1na . i t, Jako 
urońea przy Izbie ądowe) "~--zaw. i in-

n,reh ądaell. 1169-1 

- 4-------

2~ Września. _ BIllk.ll. 

Dr, Grabow, ki 
:alej d6 100 ' r9., 11) za s przedw napojów iie dowied~jd!legó uszkodzonia. aO/. lIry\l'lltnll l '/~'J • 
$~irytualnych w f<l1'mie IjrObildern ~ liez pa .• PetersbOr g 12 lipca. (Ag. .). Oo-loszo- Londy~, 13 hpe •. P01:>:eua 'rusK" z 1889 roku II as. Uniwer ytet~ War z!l.wslciego 

t .. dl . Ó" ó ż k .. oJ • . • • ." elp. 89 'J.'lo KJlnsole anglel.kie 9!l ' 1 k ~.. '"'" -t "-3 n.u wIDm po ~gttJI}, 1'r c arY)lIemę- \Jo u:rtawę, dozwalającą ejl klEl1"!l!\ I}aą- Beriiu.: 13 liVl'ł-. Ps_ie na lip. l -.75, e 'arz zw'OjO"J ' lll",kll. ;r ..... 
ŻlleJ ~o 10~ r . I flwro~ ~eny patentn, ka- kowl dla kI·!l.J6w koronn • • Laeid-ElI·t!l.UIl) Ha lisf .-rud. 18lj;50. ~yto 1.(:]- . '-'la lip. 152.00, 
rze Wlę~~ od 2-4 nuę. I Cj'; .e) ~ spl"ze- ll~ d 'ploWyę O . węgla w n. lip. Slcr. -'-'. na li,t. . W.OO. 
daż 1lapOjÓow pirytualn.yeh Z& p&te~1ł ~n- 4U-6les wi Po19ldema . 1111 i';'.cych lel"dY"uk' ~2·g<>b" . . 25 
I I l . tJ· . l ' B ... ''ł. ospa e c 'ler nrukowy 20 o.pale. 
(zym n ) pl ze · z lanym, lIlezgo( me z pa- ern (w zwajcaryl) 13 lIpca. (Ag;. li.) Llv.'rpool, 12·go lipca. pr ..... j)WAlIie k9~,0 .. e. 

II 

],i 157. 

'I , 
KRONIKA. 111>_ . bJ-;1J 

l;"- .... 

....... 
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G Ł o s z E N I A. 
'T eatr Łódzki. WykwalifIkowana łanczycielka 

W ogrodzie Sellina. Zabezpieczenie bytu rodziny na wypadeli śmierci ojca, 
We wtorek lInia 14 lipca 1889 Zabezpieczenie utrzymania w wielm porleszlym, 

z patentem gimnazyalnym, włada
jąca. doskonale językiem I'rauelsklll 
poszukl\ie miejsca w Łodzi Inb na 
wsL Oferty \llOŻna składać w re
dakcyi pod lit. R. R. 114\)-3-1 

Wallra O rO'rlr~ Zabezpieczenie własnego bytu na starość, a równocze'uie ro-
l li lq dziny na wypadek smierci, 

Melodramat w 5 k'1lulfl-l. Zabezpieczenie posagu dzieciom nawet na wypadek wcze' niej-

Potrzebną jest OSO BA 
w średnim wieku mężczyZl~a lub 
kobieta. do dozoru mleka na. wieś. 
Wiadomośd w handlu nabialowym 

w Nowym-Rynku. 1128-3-1 tanu i Hpiewami orYl~iualnie s~ej śmierci ojca lub 'opiekuna 
~any przez- Pl\)vla 

z muzyką KOl'1lela ,W'N""'IU~I!'U. osiągnąć można drobnemi oszczędnościami skl:adanemi jakO pJ'emie 
OlIznaczony na w I"tnlej.cem od 1868 roku 

mT PANNY 

G .. a:;'~~·c~;:~,~~~ I~!i~~~ra 40 .. St. ·PETERSBURSKIEM TO.WARZYSTWIE 
Uzdolnione do staników, Sllkdluc i 
podręczne potrzebne zaraz. Ulica 
Srerlnia '1\ 32, nueszkania 4. 

1164- 1 

Hotel Manteuffel. ubezpieczeń OD OGNIA i NA ZYCIE. Dr. Med.Jul. Opacki 'Ye wtol'ek, tlnia 16 czerwca 
1889 r . 

KONCERT 
Przykład Osoba 30-letnio. płacqc roeznie po 229 rs. premii, ubezpiecza dl~ spadkobierców n. 10,000, 

• płatne natychmiast po jej ŚJDierci, lub też płacąc roczn j premii po rI. 311 otrzyma lalla, 
w 60 r~ku tycia, rI. 10,000, w.razie zaś wcześniejszej śmierci, całkowity k.Ilital (lO,ooo rs.) będzie 
natycbmlast wyplaconym spadkobIercom. 

17 (5 lipca wyjeżdza Z' Łódzi na 
2 mi iące dla kuracyi własnej. 

orkiestry Grodzieńskiego pułku 
lejbgwardyi huzarów 

U"V AGA Premie powytaze zllniejllane będ., pocz,wlly od 5 roku (I. J. po 4 lałach) ubezpieczenia, 
r t\ •• udlial w zYlkach Towarzyatwa. 

1146-3-1 

BUDOWNICZY 

Gustaw landau 
BliŻllzych olIjaśnień udziela 

pod dyrekcyą kapelmajstra. 
p. HOEP1\'ER. 

Początek o godzinie 8 wie!cz(,,·ern. 
Cena wejścia kop. 25. Dla 

lu peldol' Sto Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeillmbryczek 
ł,ÓDŻ. nlic" Piotrkowska 51 nowy. weszka obecnie w iłomn W-~o M. 

Weichselflscha, Piotrkowska Nr. 43, 
naprzeciw domu bankiersKiego A. kop. 10. 

Zgubiono paszport, 
wyllany z gminy Grzybki, pow. Towarzystwo drogi' z· elazneJ' 
gub. kali~ki na imię Wojciella 
meckiego. Ła kawy znalazca 

~!:~:~~:i. takowy tute.iszvmlbl War ~ z a w ~ t O - T c r c ~ D O l ~ t i c i 
zawiadamia, że eksploatacyę pozostających dotychczas 

w dzierżawie Banku Handlowego w Warszawie 
Jlalrazynów Tranzytowy(lh. przy stacyi Pm

F'.brye,mo-Ł6dzki"HI::1 ga drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej polożonych 

z dniem l lipca roku bieżącego przejmuje na siebie i 
zarz.d tychj,e Magazynów powierza 

,\gentowi Handlowemn drogi żelaznej Warszaw
odbier.j~ci,go l!(;J sku-'rerespelskiej 

panu Maksymilianowi 
R e J• c h m a n ('Ył:!,8cicleloWi firmy 

.. l!iteln"lIer &; Rejch-
Dłan" Królewska Xi 6), 

do którego po wszelkie objaśnienia Magazynów dotyczą
ce, zwracać się należy. 

Nadntielua się pl'zytem, że obowiązująca do <lnia l lipca 
1". b. taryfa opiat IV Magazynach Tranzytowych z dnia 3 (15) 
października 1885 r., ntrzymaną zostaje w swej mocy aż do 
dalszego zawiadowenia. 1073-3-2 

NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
~~~b~!o~~~~~~~~"'':f:;~ 1 K'ro UŻYWA 

Elik8iru 'Vielebnyclt 00. Benedyktynó,,, 

Do sprzedania 
pół clomn z dużym placem 
ulicy Lutomierskiej pod Nr. 
w ŁOllzi w dóbl'yID ' punkcie, 
tamże dwa powozy, dwa 
bryczka, troje sani i sze§ć 
z uprzę~ą. Wiadomość u 
ciela F. C. 

Opactwa w Soulac (Gironde) 
wynaleziony (313 lJrzez przeora. 

w roku Piotra BonroamI 

złoteIII _edall.1 lY Brukseli! ł880 r. I IV Loudfole 18~' 
Codzienne użycie kilku kropel tego 

zbawiennego eliksiru zapobiega pl'óch
nieniu zębów, którym nadaje alabastro
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe
ża wybornie usta. Jest to jedyne le

,karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich nwagę na 
ten starożytny i JlŻyteczlly preparat 

,,", ua./lepszy z I Slllejąeyeb środków leezDI· 
erąell, zapoblesa./llcy wszelki. tlerplt· 
11011 zęb6lv. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz
cze przez 00. Benedyktynów proszek 

" i pasta do czyszczenia zębów, które 

tanio narzędzia piekarskie, a Illlo,l101'nci,,,IIr;ph 
,Iwie bajty. blacby. koszyki i t. p. i ca'e'M"pp,mv" .n 

również nabywać można we wszyst
perfnmeryach, aptekacb i składach materyałów 
główny I!łeguin , Bordeaux 106 & 108 Croix 

~~Zi:::i~i.e S::i?ko.w·~~~I~::Jg~z~a .i ;'!:~6! 
Zawi8zy, uli •• Rokieil\skR, Jt 128"2 
kolei S7.&jbl.rowskiej. 

116L-3-1 

tlo wynaJęcia za przystępną 
Witulomogć IV redakcyi niniejszego 
pisma. 1131-5-1 

WielId wybór l 
kryształowych w raDll\Ch i bez ram, 
:ioolek z marmnrowemi płytami i bez, 
, .... lł do .kładu galllnteryjnego 

000--0 

KANTOR oraz SKŁAD 
znajduje sil} od dnia dzisiejszego w domu W-go ~1. 
HellIlunu, uliea CEGIELNIANA ;NR 272. 

1137-0--2 Meyer et Heimann. 

1161-1 
Goldfedera. 1162-3<--1 

W administracyi "Dziennika 'Łódzkiego" są do 
nabycia 

Prawo Fa.bryczne Z d. 3 (15) czerwca. lSS6 r. 
wyłożone i nzupelniolle przykladaw i wzol'anti przez 

Stefana Kossutba, 
Dyrektora zakładów iyrardowskich Hiellego i Dittricha ; 

PRZEPISY 0-PRACY 1At0LHTNICH ROBOTNIKÓW 

Ksił\żki fabryczne 
zapi. ywania małoletnich robotników, 

K .S lĄŻ K I 
zapisywania dowodów legltymaey.lnyr.b roho

tnlków. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce,' 

oraz wszelkie druki i książki 

ula ~ądów Dokoln i [DlinnJch. 

I 

P.:+++++++ .... + .. + n++ ....... ++ ... ++~ 

• Zakład Jubiler.lri • 

: JÓZEFA RUTENBERGA : 
• nueszczący się dotąd przy ulicy Piotrkow$kiej w domu Blawlj.ta • + (Hotel Hamburski), z dniem 8 lipca zos~aI przeniesiony • 
• do domn Rosena XI 16 uowy, Ilaprzeciw ~kładu towar?w + 
+>151-6-1 pp, Hertzenberga I Rappaporta Ol" 
~+ .................. +łl .................... + .. ld 

DOM ZBOŻOWO-EKSPEDYCYJNY 
Korolec et Kopeć 

W O~TROWCU, gub. Radomska. 
Kupuje i przyjmuje w k1lllUs zboże za 1% kowsowego i 3 1's. 
od wagonu za ekspedycyę ze wszystkich staoyj (u:ogi żelaznej 
Iwangrodzko-Dąl>rowskiej. Przyjmuje zamówienia na pszeni
cę do siewu Sandontierską z ~ajwlęcej renomowanych gpspo
darstw. Również zajmuje się ekspedycyą. wszelkich towarów 

ze staoyi Ostrowiec, po cenach umiarkowanych. 
1087-3~2 

__ '_Vydawca Stefan KOlluth. - Redaktor Antoni Chom,łowlki. j(oSBOJleUO lI.eu~ypolO 3 llOJlH 188~9 ~I..:.·. ____ .::W:....::di~·uk~·a:.rrn:::·C2.!: .. D~z~le~n:::n:::ik~a:..::Ł:::ód::z:::k~le:.!U:::O'-=' . ___ _ 
9:11-0 Ludwik" U .... lg. 
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Te;~wrIOp;~G~Ł~~O~~S~Z~~E~N~~I~A~.~~~.~ 
Teatr Łódzki. liJ 

Wogrodzie SeUina. Zabezpieczenie bytu rodziny nil wypndek śmiorei ojen, 
IV,. "'"IQł't't dała 101 lipca 188!ł Zabezpieczenie utrzymania w wioku podeszłym, 

Wal
lo-a O f'o'rlo-p Zabezpieczenie własnego bytu na starośt, " równoczoś "i . 1'0-
l II 1'1 dziny na wypadek smierci, 

tabezpieczenie posagu dzieciom nawet nn lI'ypaaok wC1.e.śniej 

\\ .. ""I('fet, LiIlIA 16 ewwtll 
1889 r. 

KONCERT 
"rkli"llJ·)· O~lIjkiego IIl1lka 

Jt.JllII"wardyl bllzar6w 
prwl 'Iynoley'ł tapelml\l~tr'll 

II. HOEI>!\~:R;"M, ... 'm: 
I'DeZ.IIlel.: tJ Sothillle 8 
'~III wfjkb top. ts. 
kCJp. I{I. ... ".,.m,,,, 

szej śmiel'Ci ojC<1 lub opiekulIIl 
OfOi'l"lHłÓ moltnu d L'Obnoml O8ZO.II:ęduo8cinml pk.lR<lnuoml jnkó p l'Qmie 

'" l.lnleJ.c:em od 1868 rok ... 

St.-PETERSBURSKIEM TOWARZYSTWIE 
ubezpieczeń OD OGNIA i NA ZYCIE. 

P kł d Ooook 3O-1eud&. pł.oqe roeul.a 1'0 HI ... ~lM ii. ftlo«lłI .... 41. ",ub"it!łcoII .. IW. 10,000. rzy a. pWM I16t1eUolul po ~ .... . l I •• Id " .. ta -..fd p.--U ,. rl • .111 ..... ,... ..... 
• 1(1 ... h tym! n. 10.0001 ... raale aJ ....... ~ Word ... tk~ .. iI, hjlillt (ltl,IiOO no.) .,..,.. 
lo.lro'UlluL "rr .......,. ... ,.....,~ 

UIV ' OA 'r •• 1e ,. .. ył ... ... lej ...... "" ,HI ... lłr __ 5 .. III CI. I. ,. ł I.",do) ""' 11", .. 11 • 
.. , '. 0111' '-1 .. ". ... d T ... ."I.I ... . 

Bllinydl objullld lUluela 

I ". !lOk tOI' St. ł'.te, ·sb"l'sk iC!(O 'l'oWII'·ty8twa Ubezpieczej. Imbryczek 
t ,oni;. IIl1ea 1'lu lrkU\II'"ka :u IUH.' ,., 

Dr. Med. Jul. Opacki 
11 (Ii) tilIta wneillu. s Lodzl Iłl\. 
~ mll'lll4ce dll\.·~Drałl)'1 ,,·lullI'j. 

11018-3-1 

BUDOWNICZY 

Gustaw landau 
mlMZka 1Ib.!erue W 46mn \\". M. 
Wllcllllłłlae'" Plntr.~kl rAI, 
naprs«lw domu blUlkl~ A, 
OokłfMUL 118!- 3-1 

Towarzystwo drogi żelaznej 
w admlnl!!łTaeył ~ Dzlellllfta LódUJ"'«O" .. do 

ull'I ..... I.. te ebpl"laey~ po_lłJteyeh 110tycbcau 
VI łhiertaW"lP Banku I1l1ldlo1Ofego 11" Wvsuwle 

JI .• •• ~,.nów Trans,.to~, ,.I\h. przJ Mae)'1 Pn.. 
P ,iNgi łelun~ Warua,wiko-T_jlł.llikli>j polotolLyeh 

'I dlli~ I Ilpu rakii b1eącegv prrtJmaje Pllo ~Ieble I 

Slllrll.d Irebie R • .r.lIOynów pO\ll'ler .. " 
'~Kento\ll'1 H"ndlowemu dl"l)@:l ielunej Warn,II w
sktJ·'relUl)ł!W;J~ 

pan u Maksymilianowi 
Re]' chman (,,! r,u'c.le lelowl IIIrmy 

"lIiteln"ner et "eJch~ 

nabycia 

P .... WO Fabry,m. t d. 3 (15) CllOrwca 1886 r. 
"'yl...tolll! I uxul'tłlliolHl prękl.adanlll wlorami przez 

Sl8fan Kos~ ut b. 
Op.u ... salr;1M6" ł,-n.r.Jo .... i<łl flietlo",. Ditlri<b ; 

PRIEPIST O PRICT ruOLRIKICH RORotNII~W 
Ksi3.!żki fabryczne 

'wJlis)'wll nill mllłolcln ien rObol nikó" 1 
KSI.ĄZKI 

~~~~~~~~~~~:~ Illnu " Królewna NI 6), 
dll kwN'go po .--lkie objaSlllenla łlaguyn(,"" Liotyeq· 

ee, Iwraeat ~i, naldy. 

!\admJ1!nl& ~ I~Yt.t1lł, te obow~p 110 dllll\. I Upea 
r , b. t.vy!a opl&L W Maguynath TmRytttwycll 'I dll1a I ( IS) 
patdzlernlta 1885 r" Itrzynu.n~ ~O!lI"Je W' ~1I'l'j moty lit do 
dalsufól lawWI~1a. 107a-lI-~ 

2:llIIISYI\" fll. ~OW'~ł'" 1,!ltyruar.yJII)'th 
Inlki1\'. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

DO 8.PRlłm.-\NIA 

"le,-uchO'IłN,) 

OJ·;1. wszelkie druki i książki 

E MA 1łC?,k.P ZĘBÓW ula ~ąuów Dokojn i [minny~n . 
• ;Uk.lrll "' lelebo,.c:łI 00. Iłened,k')'nQ\II' I!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Opact"'l w SouI&e (Gil"łlllde) 

''.:'''.:::"' 1313 ..t:::.c:::::. 
~,~~, zlelt.1 .eua-I w "IksellI W O r. I. _ ,.. __ , .... 

CodJ\ellne Zak'a" JullUerlkł 

~'R~;~. ~~~~~~m JÓZEFA RUTENBERGA 
ta. wybclI'IIi", 

,ka\"!ltlL'lI, ktÓf'1!;:';,'"i"'"",'I' mlfBZcztCl' ~iC Liol4d przy uliey Piou-kIl .... klej '" domll HlIIw!\IlI 
zębC>w. .~ (Hotel Illlmhllrlll.:l), z dnieli! 8 lipca zOHla.I pr __ IM iI ... y 

Odd~ellQ' prllw,b:hr. WIlIIn nuzym 110 11010u Rot!eua :'i 16 nowy, oa\lfWclw skladu l<)warów 
uytelnikom, Iwncaj,e leh awagę III pp Hertzenbe'rga i 
ten Slarotyllly I utyteczlIy P~llIII"l\.t Il~I -6-1 • 
1-.Jle,Slr z It lllej,tJt' ~reOfll' letul. 
tJ: tda, u",ltle~-.J ,tr '!'lIdki. tlerph· 
'M ręWw. 0_ 

ZBoioWO-EKSPEOYCY JNY 
Korolec et Kopeć 

W O~TROWCU, gub. Hlldo\Usk:J. 
Kupuje. I PrzIjlP"';'" w Ioomit d>ote za 1'/, koIaliowego I :J 1"1, 
od • .,0111 :II ebpedye)"t: ze "'}'lIaicII ~)'I lłroJi ttlUllej 
IWalt,rQduo-DItbroWllkll!j. Prsyj...u6 UlllÓwliJll& ... jlUł'cul· 
tł do .!eIl'U sudollUeniq 'I IlĄiwięł4 ren0lll6Wall)'W ~ .. 
danlw, R6wlłieł ujllluJe się ebpóIdyen ~ IOWIlrÓW 

I •• 1M:,rI o.uowiee, po enacll IIlILiarUwllllyeb. 
1081-3-2 
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